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Piątek.

Wczoraj  u J W .  Hrabi  P otockiego , Mistrza 
Dworu J. C. K. M., Prezesa Kommissji  Woie:  
Mazow; b y ł  nader  świetny wieczór z tańcami 
n » którym znajdowali się JOO.  Xięstwo Jch- 
Miość W a rsza w scy  i znakomite osoby płci obiej. 
“- W c i ą g u  miesiąca upłynionego wpłynęło do 
“ assy Towarzystwa Zupy Rumforckiej  na sta
ł e  zkładki zł.  658 gr.  10, z ofiar na raz ie- 
«en złp.  100 i złp.  25, oraz ze skarbonki  u 
jWe: złp.  25,  c z y  w ogóle z łp.  808 gr.  10. 
Zupy wydano porcji 3694.  — Wczoraj  Re- 
«akci Kurjera,  mali J u l ja n  i A u ie t j a n  prze
r ą b  dla biednej wdowy z dziećmi Rubla s r : —
Jenerał  Hr.  f la u k e  wyiechał do Pe te r s bu rg a .__
Opróc* B ły s k a w ic  k tóre we Wto rek  wieczór 
Widziane były,  ukazał  się o samej 9 godzinie 
»  okolicy dawnej Hecy M eteor  białym pa ła
jący płomieniem,  nakształ t  Bengalskiego ognia, 
który przyiemnem nader  światłem roziaśnił
horyzont na kilka sekund J utro ostatni Bal
tego mięsopustu dany będzie w Resursie Ku- 
pieckiej w i ej pałacu zwanym M niszkowski;  
• łycliać, Je się na niego wybiera nader  wiele 
osób. W  wielkim poście, maią być w tejże Re
sursie urządzone W iec zo ry  m uzyka lne ,  w cza- 
*|e których pierwsi Aryści stolicy talentn swo- 
Je oceniać dozwolą; radzibyśmy w tej mierze 
bliżej z zamiarami Komitetu być oswoieni. — 

ozpoczęte onegdaj ciągnienie lej  klassy 43ej 
'Oterji Klassycznej,  zostało ukończone wczo- 

r sJ \ P rem jum  złp.  30,000,  łącznie z wygra
j ą  000 zł . ,  która * pomiędzy lOciu najwię- 

szyc wygranych ostatnia z koła losowego wy- 
e*ągmętą została,  przypadło  na Nr  I 7,639 u Kol
ektora Wicmana;  główna wygrana zł .  20,000 

P*dła „a Nr  36,731 „ Luisa w Krakowie, inne 
Jgrane wigksze,  zł .  10,000 na Nr  34,137 u 

,a 1 Jakubowskiego,  zł .  1500 na Nr 11,979

Jutro,  S. Jan de Matha. 
Nów Marca.

u Deplera,  po zł .  1000 na Nr  18,463 u Blu- 
ma i Jakubowskiego i Nr  34,307 u Epstejna.
— Znonogdaj,  uwolniony od usług Lokaj,  ma- 
iąc oddawna iakąś urazę do ainanlki swoiej 
zostaiąccj w służbie iako Kucharka u iednego 
z Obywateli  przy ulicy Nowolipie, wieczorem o 
godzinie 9, w zamiarze zadania śmierci ,  p rzy 
szedłszy przed ten dom i obaczywszy t ame
cznego lokata prosi ł  go ażeby wywołał  k u 
charkę,  a gdy ta wyszła na ulice, z ł apa ł  ią za 
r ękę a drugą zamknął  iej usta. i odciągnąwszy 
ią przed dom inny, począł  najprzód bić kola
nami pod boki,  a gdy zaczęła krzyczeć,  on 
wyjąwszy z kieszeni umyślnie kupioną szwajcę 
długości cali 5, pchnął  ią w picrs'i, i gdy 
ieszcze broni ła się, ugodził  ią w plecy między 
łopatki  tak mocno Je tylko cokolwiek było 
widać szwajcę! zostawiwszy ią prawie bez ży
cia uciekł,  lecz niebawnie usłyszano ięk ku
charki ,  przybyło kilku obywateli ,  natychmiast 
dali znac właściwemu Komissarzowi Policji,  a 
ranioną zaniesiono do iej Pana,  za p rzybic iem 
Kominissarza i po wezwaniu najbliższego Do- 
która,  za pomocą obcęg wydobyło szwajcę i 
r any  opatrzono, lecz według opinji Doktora 
raniona Żyć nie może,  iednak łożą wszelkie 
starania lekarskie pod opieką troskliwego Gos
podarza.  Natychmiast przedsięwzięto środki u- 
lęc.a zabójcy,  co w-kilka godzin przez tegoż 
Kommissarza dopełniono.  — W  przyszła  Nie
dziel ę ,  dany będzie Bal przy  ulicy ‘Krak; 
Przed:  Nr43o .  Wejście na tenże Bal bezpłatne.
—  Na Toaletach Dam od ki lkunastu dni teraz 
znajduią się iyure M oty le  złapane w Warsza-  
wskich ogrodach w czasie nadzwyczajnego w 
tej porze ciepła.  — Za panowania H ł a d y s ł a - 
wa l ig o  J a g i e ł ł y , zda rzył  się przypadek co 
do ciepłej z i t a j ,  podobny teraźniejs**mu,kló-
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r y  Kromer Marcin  B iskup  W a r m e ń s k i  w hi* 
stor j i  Polskiej  p rzez  niego wydane j ,  a p rzez  
M arcina P łazow skiego , z łac ińsk i e j  mowy na 
po lską  prze łożone j  pod rok i em 1111,  tak o p i 
s a ł  : „O b j ech aw szy  Król z iemię R u sk ą  do Po l 
ski  się obraca,  a pomieszka  wszy t roche  w N ie
p o ło m ic a c h , znowu do Li twy odj eżdża ,  t am że  
l a ł a  z imę p r zebywa,  k tó r a  to zima ro zm in i e  
bardzo  nazby t  ł a s kawą  się s tawi ła ,  iż na po
czą tku  Lu tego ,  ziela i i a r ryny  w naj z imnie j 
szej  krainie  z akwi tyw» ły .“  —  Udzielono nain 
wiadomość,  źe ieden z mieszkańców W a r s z a 
wy ,  d r ęczony  l óżnemi  cho robami ,  pos ł a ł  za 
gran icę  ( d o  i ednego z kra iów Niemiecki ch )  
swój kaf tanik k tóry p rze sz ło  od roku ciągle 
nos i ł  na sobi e,  a to po wyczytaniu w i ednem 
z pism obcych,  żc znajduie  się Leka rz ,  k tóry  
nawe t  o 100 mil oddalony ,  obiecuie wyleczyć  
chorego ieźli  tenże  mu p rzesz ł e  taki  ka f t anik ,  
z k tó rego  należycie  pozna stan choroby,  i p r z e 
szłe na nią r e cep ty .  Jes t  wielu co wierzą w tę 
nadzwycza jność ,  a są i tacy co tego l ekar za  ma
ją za szar latana.  —  Nowy W alc ,  k tóry na os t a
tn im wieczorze w Resur s ie  powszechnie  się 
podoba ł ,  u łożony na for łepjan p r zez  Ed :  W o lf -  
f a  w yszed ł  w sk ł adz i e  M agnusa .  Lena zł .  I .  
—  Do dzis iej szego Kurje r a  do łącza  się P ro 
s p e k t  zapowiedzi anego pisma : 'Magazyn Po
wszechny.  P ie rwszy  n um er  iut ro wyjdzie  z d r u 
ku.  T y m  sposobem żadne nudn e  oczekiwanie  
między wyjśc i em p rosp ek tu  a samego pisma 
nie  będz ie  miało  miejsca.  P r enumerować  mo
żna w Warszawie  po wszystkich  Księgarniach i 
Kantor ach  w p rospekc ie  wymienionych ,  po c e 
nie  z ł .  18 roczni e,  na Poczta intach  w ca ł em 
Króles twie  po z ł .  21  rocznie ,  zagrani cą  u Ks ię 
gar zy  i na Poczcie .  —  W czo ra j  w W ie l k i m  
T ea t r z e  po A rtn idz ie , przywołan i  JPann a  Ka-  
p l iń t k a  i JP .  D obrsk i .

(Ar t .  nad.)  Z łoż on y  bę dąc  c iężką cho robą,  
to ies t  dotkl iwą go rączką  z c i e rp ien i em p łu c ,  
itiż b y ł e m  bez  nadzie i  życia,  gdy  W .  M oszyń 

sk i  D o k tó r  Med:  i Cbir :  powodowany l udz ko -  
ścią bez żadnej  in t eressownośc i ,  posp i e szy ł  e 
udz ie len i em mi pomocy l ekar skie j  a p r zez  za 
r ad cze  środk i  zdrowie  p rzywróc i ł .  Szanowny  
MeŻu ! n iebędąc  wstani e wynagrodz i ć  s t a r ań  
Twoich około  odzyskanego  mego życia pod j ę 
t ych,  k tó r e  ci się s ł uszn i e  na leży ,  p r zy w ró 
ciwszy mi zdrowie ,  ocali łoś mi z arazem od 
s ieroctwa Gcioro d robnych  dzieci  a żonie s t r a 
pionej powróc i ł e ś  męża;  r acz  przyiąjj  te acz 
n iedost a t eczne  lecz z g łębi  serca  pochodzące 
nasze  podziękowanie , po łączone  z dozgonną  
wdzięcznością  k tó r e  ci n in i ę j s zem p i smem p u 
bl icznie og ła sza i ąc ,  sk ł adamy .  B łońscy .

Z e  Lwowa d.  I L u tego . —  Jin k ró t s ze  są 
z apus ty ,  tym więcej zabaw bywa , bo każdy 
spi eszy się nieiako z użyciem wesołego czasu.  
Pos t r zeżen i e  to i tego roku u nas spr awdzać  
się zdaie.  Nie b rakni e  stolicy naszej  na zaba
wach : Resursa  w salach ogrodu poiezuickie-  
go,  pod k i e r unk i em  t anemis t r za  JP .  W i l h e l 
m a,  i reunjony  w sali na s t rze ln i cy  zajmuią w 
wysok im stopniu  każdego  mi ło śn ika  wesołych 
pląsów,  do czego wiele przyczyni aią  się g rane  
na tych balach nowe tańce JP P .  R aschnego , 
W y s k o c z y ła  i Kocipińskiego.  Od  lat  ki l ku u* 
lubione znowu r edu ty ,  iak zwyk le  na de r  l i 
cznie ,  szczególnie  we Ś r o d y ,  odwiedzane by-  
waią , gdzie  muzyką  dowodzi  JP.  B a sch n y ; 
naj l iczniejszą dotąd  był a  5 ,  dnia 22 z. m. ,  b y 
ło  na niej  bowiem 1,700 osob.

Hrab ia  A n k w ic z  Xżę  Arcy-B iskup  P ra g sk i , 
opuszczai ąc  G a lic ją , bawił  p rzez  ki l ka  dni  w 
K rakow ie  i 1 b. in. wy iecha ł  do P rag i.  —  Z n a 
ny w W a rsza w ie  A r ty s ta  S o n la g , Prof essor  
R y su n ku ,  d. 31 z. m. um ar ł  w Krakow ie ,  mó
wią że użycie  Leroa  (może zby teczn ie )  s k r ó 
ci ło mu życie.  —  Ludność  miasta Krakowa w 
r .  r .  by ła  3 3 ,0 7 0 ,  a okręgu  9 0 , 0 S l .

F ra n c ja . —  W  Jzbia  Depu towanych  ostatnie 
posiedzenia  od by ł y  się w celu czytania  rozmai*



tych petyc j i ,  a Pa rowie  naradzać  się bę dą  o 
majoratach.  —  Ad mi ra ł  R u s s y n  P os e ł  F r a n c u 
zki  w S t a m b u l e  p r z y s ł a ł  swemu  rządowi  no
tę ,  w k tór e j  rz ąd  T u re ck i  użala się,  że W ic e  
Król  Egiptu  znowu się uzbraia.  Mówią  źe t e n 
że Basza zamyśla  zbl i żyć  się ku J / i d jo m ,  co 
na wschodzie z r ządz i ł oby  znaczną zmianę .  —  
G łoszą  w g i e łdz i e  Paryzki e j ,  że  l ł i szpan ja  m u 
si ogłos ić sie iako b a n k r u t , i tylko część d ł u 
gów wypłaci!

N i e m c y —  Narady Minis t rów Niemieckich  w 
W i e d n i u  nie odbywaią  się tak często iak się 
spodzi ewano,  do dnia 22 z. tn.  nie by ło  d ru -  
g iego pos i e dze n i a .—  W  W i e d n i u  ogłoszono 
nas t ępui ący  na jwyższy  pat en t :  , , My F ranc i szek  
I .  z Bożej  ł a ski  Cesarz  Aust r jacki ,  Król J e r o 
zol imy etc.  Dla większego umocni enia  is tnie-  
iących s'cisłych przyiacielskich i są s iedzk ich  
s tosunków między  Nami  i NN.  Cesar zem Ros- 
■yjskim,  Kró l em Po lsk im  i Kró lem P r u s k i m ,  
•  naszemi kra i ami ,  oraz przy i ednakowyin i n 
t e r e s i e  3 Mocarstw u t r zyman ia  spokojności  i 
p r awego  po r ządku  w prowincj ach Polskich ,  po* 
d l r ga i ących  ich panowaniu ,  zgodzi l iśmy się z 
wspomnionemi  Monarchami  na p rzep i sy nas t ę-  
pu i ące .  Kto w pańs twach  Aus t r j ack i em,  Ros-  
sy j sk iem i P ru sk i em  dopuśc i ł  s ię zbrodni  z d r a .  
dy kr a iu ,  obrażeni a maiestatu lub zbrojnego 
rokoszu ,  albo wchodz i ł  do związku wy mie rzo
nego przeciw bezp ieczeńs twu  t r onu i r z ą d u ,  
n ie  ma znajdować ani opieki ,  ani p r zy tu łk u  w 
d rug im  z 3cb pańs tw.  T rz y  Dwory  owszem o- 
bowiązuią  sj^ nakazać  bezpośr edn io  wydawać 
k aż dą  osobę,  k tór a  się wzmiankowanych  zb ro 
dni  dopuśc i ł a ,  iażeli  będz ie  r ek l amowaną  p rzez  
r zą d ,  do k to rego  należy.  Lecz  p r z y t em  roz u 
mie  s tę,  iż p r zep i sy  te n icmaią mieć ws tecz-  
■*i mocy.  Zgodziwszy  się z N.  Ces a r z em Ros-  
*ji,  K ró l em Po lsk im  i N. Kró lem P ru sk im ,  ażeby 
powyższą  umowę  jednocześnie  ogłos ić  w 3ch 
pańs twach  p r zez  p isma pub l i c zne ,  podai emy 
więc niniejszy E d y k t  do wiadomości  i zastoso-
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wanta się nasZych poddanych ,  rozkazui ąe  za* 
r a ze m  wszys tk im naszym cywilnym,  wo jsko 
wym i i nnym w ład zom ,  ażeby od Igo Marca 
1834 r . poczynaj ąc ,  u skut eczn i ł y  go W całej  
iego osnowie i rozciągłości .  Dz ia ło  się w na-  
s zem Cesar sk i em s t o ł ecznem i rezydencjonal*  
nem mieście  Wie dn i u ,  d.  4  S tyczni a 1831 a 
panowania naszego 4 2 . — F R A N C I S Z E K .

R o z m a i to ś c i  —  W  roku  b i eżącym wycho
dzi w P r a d z e  t akże Niemieckie  pismo cza 
sowe,  na wzór  angielskiego P e a n y  M a g a z in e , 
pod t y t u ł e m :  „N a j t a ńs ze  panorama św ia t a , “
nak ł a d e m  synów Bogumi ł a  H a a s e g o .  —  P e 
wien Off icer  Angie lski  w y k r a d ł  nie da w no  żo
nę  swoiemu towarzyszowi  broni .  Nie dosyć  na 
t em ,  na p i s a ł  i eszcze na s t ępu iący  l i s t  do ob ra 
żonego ma łżo nka  : , , Mości  P a n i e ! ponieważ
wyk rad ł s z y  W P a n u  żonę,  wyr ząd z i ł em  mu na j 
w iększą  w świecie  p r zykrość;  poczy tu ię  z a t em 
ca obowiązek ofiarować W P a n u  zadosyć  uczy 
nieni e z moiej s t r ony ,  iakie szlachcic szlachci
cowi w podobnych  okoliczuościach dać ies t  po 
winien.  Mam honor  pisać się W P a n a  najni ższym 
s ł ug ą ! “  Sk rzyw dzony  m a ł żon ek ,  zamias t  p r zy -  
iącia satysfakcj i ,  odp is a ł  list  na s t ępuiący:  „ M o 
ści Panie! Ponieważ W P a n ,  wykr ad ł s z y  nti żo
nę ,  z rob i ł eś  mi  największą  w świecie  p r z y s ł u 
gę,  poczytui ę za tem za obowiązek z łożyć  W P a 
nu  najczulsze dz ięk i ,  iakie tylko Szlachc ic  Sz l a 
chcicowi w podobnych  okol icznościach z łożyć  
może.  Mam zaszczyt  zostawać W P a n a  najobo-  
wiązat iszym i t. d . “  —  Sz t ukę  pan tomiczoą :  
„ J ó z e f  od swoich brac i  poznan y11 wystawial i  
n iedawno w G e n u i  m łodz i  g ł u c h o n i e m i . Z  t a
ką  tkl iwością i p r aw dą  malowali  wewnę t r zne  u-  
czucia swoie,  że  wszyscy widzowie byl i  do po-  
dsiwienia  unies ieni .  Owdowiał a  Królowa S a r -  
d y n j i  b y ł a  także  na t em przeds tawien iu  obecna.  
—  Osta tni  nu m e r  Japoński ej  gazety dworu ,  z a 
wiera  taki  rozkaz  Cesar za  Japonj i :  , , W zy w a  się 
m ł od yc h  ludzi  kraiu naszego ażeby pi lnie r o 
ś li, Ci k tó r zy  do 20g o  roku  n i edorosną  p rze-
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p i s a n e j  m i a r y ,  t a k  d ł u g o  b i c i  b p d ą  Ei iatni ,  do-  
p ó k ą d  do p r z y z w o i t e g o  w z r o s t u  n i c.dojdą . ‘* (R. L. )

U r z ą d  M u n i c y p a ln y  M .  S .  W a r s z a w y .
Gdy ogłoszona pod  d: 3 Października r.  z. L i c y 

tacja przez opieczętowane Deklaracje miedzy inne- 
mi  ua dostawę 25,600 sztuk Dachówki  r robot ę  Potn- 
piar ską  na z ł :  2,000 ansztagowaną do fabryk Rzą- 
dowych w Warszawie,  nieprżynios ła  pożądanego sk u
t k u ,  przeto oznacza powtprny termin według t y c h
że f o r u i n a  dzień 28 b . m .  Bliższe warunki  w Wy.  
dziale Administracyjnym mogą być przej rzane.— R e 
ferendarz Stanu Prezydent  J. B a s zc zy ń sk i .  — S e 
kretarz  Jlny G. J a h o ik o w sk i .

D y r e k c ja  M e n n ic y  K ró le s tw a  Po lsk iego .  —  Po- 
daie do powszechnej  wiadomości ,  iż dnia 3 Marca 
r .  b.  o godzinie 11 przed południem odbędzie  się 
Licytacja in minus przez otwarcie zapieczętowanych 
Dekl ar ac j i .o  dostawę do Mennicy Miedzi  centna
rów 100 wagi Kotońskiej  stosownie do warunków 
kt óre  w każdym czasie w Biórze Dyrekcj i  Mennicy 
w domu p rz y  ulicy Bielańskiej  Nr 607, mogą być 
odczytane.  Za praet jum fi>ci do Licytacj i  naznacza 
się summa z łp :  21,500.  Życzący podjęcie się wspo- 
mniouej  Ent repryzy  obowiązani  są złożyć w Kassie 
Mennicy vadjum w ilości złp.  2,200 i Kwit  z opł a
t y  tej do Deklaracj i  dołączać która  być powinna 
z ł oż oną  w Biórze Mennicy na ręce iej Sekretarza 
za rewersem. Termin ostateczny do składania De 
klaracj i  iest dzieli 3 Maren r. b. do godziny 11 przed 
poł udniem,  po upływie  tego terminu żadna deklara
cja więcej prżyiętą nie będzie.  —  Dyrektor  B i e ń 
k o w s k i . —  Kont rol le r  Jeneraluy M i k o ł a j  B ie r n a 
c k i  —  Sekretarz  G inc tt .

Główna Polowa Prowjantska Komtnissja Czynnej  
Armj i ,  pódaie do publ icznej  wiadomości ,  iż w Bió
rze iej tu w Warszawie przy ul icy Nowy Świat  w 
domu pod Nr  1264- posiedzenie swe maiącej,  o dbę 
dzie się w dniu  (26 Stycznia)  7 Lutego Licytacja 
na dostawę dla Kancellarji  niniejszej Kommissj i  pi- 
smienych materjałów pot rzebnych w c ią gu  całego b. 
r.  a w trzy dni  po Licytacji  to iest  (29 Stycznia)  
10 Lutego nastąpi  ostateczne przybicie dla tych,  
k t órzy  za najniższą cenę przyjmą na siebie powyż
szą dostaw ę, zyczące za t em- podj ąć  się takowej  do
stawy przybyć raczą do Głównej  Prowjant skie j  Kom- 
m.ssu ,  gdzie o warunkach do Licyla'cji i dostawy 
sporządzonych,  mogą powziąść wiadomość w ka
żdym czasie.  Przystępuiący zaś do Licytacji ,  o b o 
wiązani  z łożyć kaucji  vy gototyiznie *ł i): ą 700 _

Pe łn iący  Obowiązek Jenera ł  Prewj antmej s t ra  Cz yn 
nej Armji  Z e n e t t ,  6  klnssy 'Panosze,iski,  1 2  klass# 
i i  oset tlicie w i c z •

PR&Y1ECHAL! do W A R S Z A W Y .
Lełowski  Ant .  Referendarz z Ł o d z i ,  Read J en era ł  

z Ł ęc zy cy ,  Krejc Jenerałowa z Pł ocka ,  Stabkowski  
Jan Dzie: z Sobiekurska,  Zaborowski  Jan D z i e :  % 
Lbrzczonowic.  Jordan Kon:  Dzie: z Kożuszek,  Mo- 
dłinski Joz: Dzie:  z Mławy,  Suffczyński Stani: Dzie:  
zus t rovyka,  Grotnczewski  Leon Dzie: z Olszanki.

DONI ESI ENI A.
Osoba dobrej  kondui ty.  posiadaiąea ięzyk Nieinie- 

dokładnie  i i ó zn e  roboty Damskie,  życzy wejść 
w obowiązek dozoru Domu i Dzieci.  Wiadomość  
powziąsc można przy ulicy Wierzbowej  w Hotelu 
Angielskim pod Nr 19 Stancj i .

ewoa Osoba zostająca w podupadłym stanie,  w  
r f r *   ̂ on,«działek przechodząc przez ul icę Fre ta ,  
; ~ | Q|g  ̂ 1 °-- li0r‘ca Miodowej ,  zgubi ła  cały swój ma- 

2 02011J * ę Z T K R D Z I E S T C  złp:  papierami 5 
2 0 owemi.  b ł aga  najpokorniej  uczciwego znalazcy,  
a y c loc vt takiej części raczył  podziel ić się 2tial«* 
zionemi pieniędzmi i odesłać do Drukarni  Kurjera,  
za co mu Bog wynagrodzi .

W d o m u  Nr  7o6ł Lit:  A. przy ulicy 0 , l* j  na l m  
f  f  i* \e* • sztuk P.ŁÓTNA cienkiego lnianego 

a iryki  kratowej  Li tewskiej  do sprzedanie.  Wiado
mość u Wojciecha Stróża t e g o i  domu.
( JT | pWdomu Kossowskich na ulicy Bielańskiej ,  w 

podwórzu,  nadszedł  do składu Gołębiowskiego 
świeży , wyborowy t ranspor t  J A B Ł E K ,  k t ó r ,  sprze- 
uaią się za pomierną cenę.

4 Klaczy gniadycb r. inierzynów,  rosłych,  w 
X f “t \  wieku od 5ciu do 6ciu lat,  z których 2 zre- 

gŁa v.r V i bne po Ogierach rządowych,  są do sprzeda-  
ma  wraz z  SZORAM1 lub bżz,  razem albo po parz#,  
przytem Klaczka kasztanowata w 6tym roku.  pod 
wierzch zdatna.  Widzieć  można miedzy godzi:  9tą 
a 12tą,  na Nowym świecie Nr 1313, ‘ w2gi e j  Stajni.

J u tro  u  M a lew sk ieg o  p r z y  u l ic y  B e d n a r s k ie j ,  
Ś n ia d a n ie ,  m ięd zy  inne  mi-. S to k f i s z  po  K a p u e y ń -  

b z e t u p a k  n a d z i e w a n y  i z w ło szc zy zn a  i  w  
gyjtzie, K a rp  na  szaro i i n n y ,  S a n d a c z ,  K a r a ś  i 
O ko ń ,  P ie c z e ń  po D o m in ik a ń s k a ,  Z r a z y  z a w i ia -  

na,  P o lę d w ica  z g r z y b a m i ,  C ielęcina z k a w jo r t in ,  
P ie ro g i  z p ieca  i g ry c za n e ,  J a r za b k i ,  K w ic z o ły  i  
K u r o p a tw y .

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj  w po ł udn ie  3.
1 E A 1 R  W I E L K I .  Jut r# C hłop  M i l jo n o w y .


